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.Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo wraz. z hezpjatnemi dodatkami „Gospodarz i Osadnik". 
„Robotnik**, „Dodatek Świąteczny*, „Młoda Polaka”, „Dobra Gospodyni" i „Śmiech". Przedpłata wynoai 

kwartalnie na poczcie lab pod opaską miesięcznie 90 groszy, kwartalnie 2,70 zł. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, 
słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 tł., tylko zn gotówkę zgóry.

Na wtorek* 28-go maja 1935 r.

M o n o p a r f y j n o ś ć  B . B . W . R
Obrady grupy konstytucyjnej 

BBWR. nad projektem nowej or­
dynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu zostały zakończone. W; dniach 
najbliższych projekt ten wniesiony 
zostanie pod obrady Sejmu i Se­
natu, a zatem stanie sio zaraz u- 
stawą. •

Czeiti jest projekt ordynacji, 
pracowany przez BBWR., czem bę­
dą ciała ustawodawcze, wybrane 
według wskazań nowej ordynacji, 
wskazywaliśmy przed kilku dnia­
mi. Wskazywaliśmy wówczas na 
to, że w nowym Sejmie, wybranym 
według nowej ordynacji wyborczej 
z czem się zresztą nie krył i p. Sła­
wek, wygłaszając przemówienie na 
pierwszem posiedzeniu grupy kon­
stytucyjnej, zapanuje tak uprag­
niona przez BBWB jed ' '  
ność. Będzie 
tylko jedna pai

tylko cicho siedzieć i podnieść rękę! partyjności i państwa totalnego.

BBWB jedm^gM yi:

rlądów, zgodna Tnadewszystko po- Organ konst

przy uchwalaniu takiego czy in-IO 
nego projektu, przez górę narzuco- b 
nego.

Przeciwko tym narzucanym pro-1 
jektom ostro występuje „Czas“, or-.v 
gan konserwy książęco-wielkoprze- 
mysłowej. Oto co pisze na temat 
projektu nowej ordynacji wybor­
czej:

„Marszałek nie chciał dyktatu­
ry, ani jednostki, ani partji, nie. 
chciał państwa totalnego, bo wi 
dząc ujemne skutki systemu derno- 
liberalnego, dostrzegał równocze­
śnie niebezpieczeństwa, złączone z 
s^Ttemem monopartyjnym (jedno- 
partyjność — red.).

Marszałek nie chciał ponadto 
zbytecznej liczby posłów.

Ale zdaje «ię, że 
■•■zy dalszych 
ka w tej materji

nacja me może jednak ode- 
ego monopolu stawiania kan- 
r  dawać innemu czynnikowi, 
rudno inaczej uniknąć zarzutu, 

zmierza do monopartyjnictwa.“

Nowa ordynacja wyborcza od­
da więc wpływy na losy Państwa 
tylko monopartyjnikom BBWB'. 
Aie śmierć Marszałka Piłsudskiego 
^  niła sytuae.fę zasadniczo. Nie- 

Jego autorytetu w Polsce i

nikt go z obozu sanacyjnego nie za­
stąpi.  ̂ > 4

Ciężar pracy i odpowiedzialno­
ści, jaki dźwigał na swych barkach 
Marszalek Piłsudski, tak jak to* 
głosi orędzie pośmiertne P. Prezy­
denta Rzplitej, jak głoszono i pi­
sano w czasie uroczystości żałob­
nych, spocząć musi na całym naro­
dzie, na przeciętnych jednostkach, 
przygotowanych odpowiednio i 
zorganizowanych do wielkiej pra­
cy państwowej przy równości praw 
i obowiązków.

Monopartyjność BBWRl. nie 
stworzy atmosfery do wielkiej i 
spokojnej pracy dla narodu i pań­
stwa. Gł.

Rząd niemieckiDrzyjął ustawę

słuszna na każde skinienie naczel­
nym władzom BBWB.

To posłuszeństwo doprowadza 
do tego, że wszelkie dyskusje i ob­
rady w łonie BBWB. stają się nie­
potrzebne i bezprzedmiotowe. Tak 
jak to miało miejsce i przy obra­
dach nad ordynacją wyborczą. 
Przedstawiciele gruy robotniczej 
ludowej BBWR. wysunęli szereg 
zastrzeżeń, wniosków i wątpliwości 
odnośnie niektórych postanowień 
projektu ordynacji. Wnioski te 
szły w tym kierunku, by umożliwić 
stawianie kandydatur poselskich 

•bezpośrednio przez wyborców [(5l‘0, 
1000 lub... 5000 podpisów)’.

Grupa konserwatystów, obszar­
ników i wielkoprzemyslowców wy­
suwała znowu swoje zastrzeżenia.

Zmianom tym przeciwny jest 
jednak, jak słychać, premjer Sła­
wek, który dąży do zupełnego ?ka- 
sowania. stronnictw politycznych* i 
uważa, że jedynie system, opraco­
wany przez pp. Cara i Podoskiego, 
jest doskonały.

Wobec tego sprawę rozstrzyg­
nięcia tych zastrzeżeń i wniosków 
oddano w ręce prezesa Sławka. 
Jak p. Sławek zadecyduje, tak mu­
si być dobrze.

Zachodzi wobec tego pytanie, 
po co i na có były prowadzone ob­
rady grupy konstytucyjnej BBWB 
kiedy właściwa decyzja co do tego, 
w jakiej formie ma być przyjęta 
ordynacja, wyborcza należy wyłącz­
ni j  tylko do p. Sławka.

Sejm zaś i Senat uchwalą rów­
nież taką ordynację, jaką zechce 
mieć trójca, która opracowywała 
projekt.

Ale cóż. Ani konserwatystom, 
ani przedstawicielom grup robotni­
czych i ludowych BBWR. nie wol­
no przeciwko najwyższym decy­
zjom podnosić głosu. Wolno im

obawę, .że obecnie^
Józefa Piłsudskiego 

„nietylko każde 
ale i każde Jego i 
ulegać będzie interpri 
jednokrotnie wprost

Ordynacja musi part-jl 
dniać ich sytuację wyborcj 
odebrać im monopol stawi? 
dydatur.

Ale Marszałek nie cEce 0110=1

idnoróczna stu#

jzed posiedzeniem BeicEsta, 
[órem kanclerz Hitler wygło- 
jemówienie, które podaliśmy 

wczorajszym, odbyło się 
przewodnictwem kanclerza 

lżenie rady ministrów. Na 
;eniu tern omówiono i przy­
niesioną przez ministra 

• ary, gen. Blomberga, u- 
o sile zbrojnej Rzeszy.

Ustawa ta, którą ogłoszono w

Doniosłe obrady na ZamKu
W środę w godzinach popołu­

dniowych w apartamentach Pana 
Prezydenta Rzplitej na Zamku od­
była się dwugodzinna konferencja 
P. Prezydenta z premjerem Sław­
kiem, generalnym inspekorem sił 
zbrojnych gen. Rydz-Śmigłym i 
ministrem spraw zagranicznych p. 
Beckiem.

Adjencja miała na celu przed­
stawienie P. Prezydentowi sprawo-, 
zdań z dziedziny całokształtu poli­

tyki rządu oraz poinformowania 
Głowy Państwa o zagadnieniach z 
dziedziny polityki zagranicznej i o- 
brony Państwa, w myśl bowiem 
nowej Konstytucji _ P Prezydent 
Rzplitej jest odpowiedzialny za lo­
sy państwa.

Jak podają pisma warszawskie, 
na audjencji tej miał być. również 
ustalony termin zwołania sesji ciał 
ustawodawczych.

Oficjalny komunikat
o  polskiej polityce zagranicznej

• PAT ogłosił dla zagranicy ko­
munikat oficjalny o rozwoju pol­
skiej polityki zagranicznej po 
śmierci marszałka Piłsudskiego.

W komunikacie tym- rząd, po­
wołując się na jednomyślny na­
strój żałobny, jaki trwa! w Polsce 
przez cały ubiegły tydzień, stwier­
dza, że polityka zagraniczna Pol­
ski nie ulegnie żadnej zmianie.

„Polska — mówi k ^  - inikat — 
będzie nadal prowadziła politykę 
pokojową, odpowiednią do jej in­

teresów państwowych, które wy­
magają przedewszystkiem, aby o- 
pierać się na własnych siłach.

Jak dotąd, takyi nadal ofiaro­
wuje Polska wszystkim państwom 
a w pierwszej linji swym sąsia­
dom, pokój za pokój, bezpieczeń­
stwo za bezpieczeństwo i przyjaźń 
za przyjaźń. Tyle mamy światu 
do powiedzenia. Kto nam zaufa, 
ten nie dozna żadnych rozczaro- 
wań.“

I K o  a r y j c z y c y

ym, obejmuje 38 pa- 
Obowiązek służby roz­

poczyna się z 18 rokiem życia i 
trwa do roku 45. Do służby aktyw­
nej powołani zostają mężczyźni po 
ukończeniu 20 roku. [Warunkiem 
przyjęcia jest odbycie służby w 
kadrach1 pracy oraz pochodzenie a- 
ryjskie. Również tylko aryjczycy 
piastować mogą wyższe stanowi­
ska w armji. Kweśtję, czy i w ja­
kim zakresie dopuszczeni będą do 
służby wojskowej nie aryjczycy, 
rozstrzygnie specjalna komisja na 
podstawie wytycznych1, opracowa­
nych przez ministrów spraw we­
wnętrznych1 i wojny. Służba nie 
aryjczyków w czasie wojny, zosta­
nie również osobno uregulowana.

Wuzupełnieniu ustawy kan­
clerz Rzeszy wydał rozporządzenie, 
ustalające czas służby we wszyst­
kich trzech rodzajach siły zbrojnej 
tj. w armji lądowej, flocie i lotnic­
twie na 1 rok.

Zbrojenia
Stanów Zjednoczon.
Senat Stanów Zjedn. Ameryki 

Północnej jednomyślnie uchwalił 
powiększenie o 11.670.000 dolarów 
budżetu morskiego, podnosząc w 
ten sposob sumę ustalona przez iz­
bę reprezentantów o 460.000 dola­
rów. Sumy te przeznaczone są na 
finansowanie budowy 24 nowych 
okrętów wojennych.

Jak wiadomo, niedawno uchwa­
lono na potrzeby marynarki kredy­
ty, sięgające przeszło 460 mil jonów 
dolarów.
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Wielka mowa Kanclerza Hitlera
Wc wtorek dnia 21 maja br. kanc­

lerz Rzeszy 'Hitler wygłosił przed 
jparttfrnenfc-ua niemieckim wielką ma 
wę, w której przedstawił drobiazgu 
w o zasady niemieckiej polityki za­
granicznej, zasady, któremi rząd 
Hitlera dotąd się kierował i nadal 
kierować się będzie.

Poruszył w swej mowie kanclerz 
Hitler wiele tematów, z których naj­
ważniejsze dotyczyły sprawy zbrojeń 
niemieckich, oraz sprawy stosunków 
niemiecko - francuskich, polsko-nie­
mieckich, oraz sprawy zagwaranto 
wania pokoju światowego.

Na samym wstępie swego przemó 
wierna Hitler podkreślił, że obecnie 
Niemcy nie dążą do wojny, a prze­
ciwnie chcą pokoju. Po załatwieniu 
kwestji Zagłębia Saary Niemcy nie 
mają żadnych terytorialnych preten­
sji do Francji. To oświadczenie — 
wyraził kanclerz Hitler ™ powinno 
raz na zawsze zakończyć długotrwały 
spór pomiędzy obu narodami.

Uzasadniając postanowienia Nie­
miec odnośnie zbrojenia się, Hitler 
wyjaśniał, iż postanowienia to spowo­
dowane były zbrojeniami innych 
państw.

O polsko-niemieckim pakcie ,o wza- 
jemnem nienapadaniu rię wyraził się 
Hitler, iż jest to akt więcej niż cen- 
nny dla pokoju europejskiego. Wy­
raził życzenie, by pakt ten był ciągle 
przedłużany i by przyjazne stosunki 
polsko-niemieckie coraz to bardziej 
pogłębiały się.

Pomimo tych za 
mówieniu swem 
powiedział, jasno i 
jak w stosunku do Fr 
stosunku do Polski, N 
suwają żadnych roszczeń 
pych.

Odnośnie stosunków z Litwą to 
Niemcy nie mogą z krajem tym za­
wierać żadnych umów politycznych, 
bowiem Litwa, według zdania kancle­
rza, znieważa najbardziej podstawo­
we.prawa ludzkiego współżycia.

W stosunkach z Rosją Sowiecką to 
wobec krańcowo przeciwnych zasad 
narodowo - socjalistycznych i zasad 
bolszewickich, nie da się przyjaźnię 
ułożyć tych stosunków. Ho paktu 
wschodniego Niemcy nie chcą przy­
stąpić tylko właśnie zo względu na 
Rosję Sowiecką,

Zakończenie przemówienia poświę­
cone było zapewnieniom, że najwjok- 
szem pragnieniem Niemiec jest utrzy­
manie pokoju na święcie.

Mowa kanclerza Hitlera, oczeki­
waną z wielkiem zaciekawieniem od 
szeregu tygodni, wysłuchiwana była 
w Reichstagu z niebvwałem napię­
ciem. W lożach dyplomatycznych 
zasiedli przedstawiciele wszystkich 
państw obcych, za wyjątkiem amba­
sadora sowieckiego i posła litewskie­
go.

W prasie francuskiej wywody 
Hitlera spotkały się iiaogół z wielką 
rezerwą. Zdaniem prasy francuskiej 
deklaracja Hitlera nie zawiera nad­
zwyczajnych nowości, mimo że nale­
ży przyznać, iż wywody jego o komu­
nizmie, krytyka stanowiska Litwy 
i wreszcie oświadczenie, dotyczące po­
lityki morskiej, odznaczają się wy­
raźną stanowczością. Ogólnie podkre­
śla się ze szczególnym naciskiem za­
pewnienie Hitlera, jeżeli chodzi o go­
rące pragnienie Niemiec przywróce­
nia z Francją pokojowych stosunków, 
opartych na trwałej podstawie.

W prasie angielskiej przemówienie 
Hitlera nie wywołało specjalnego 
przeciwstawienia, ale nie zostało też 
przyjęte wyraźnie życzliwie.  ̂ Nie- 
’ ■ ' -e jednak dzienniki oceniają wy­

stąpienie Hitlera juko przyczynek do j cera tej ścisłości w tych właśnie 
sprawy pokoju i porozumienia euro- punktach, w których chodzi o wyka* 
pejskiego. Inne zaś nazywają prze-j zanie pokojowości nietylko słowami, 
mówienie to mało ścislem, unikają-‘ale i praktycznemi propozycjami.

Wrażenia ni!n.~La vala
x  pobytu w Polsce

Po powrocie do Paryża minister 
Lavai rozpoczął normalne urzędo 
wanie.

W momencie przyjazdu do Pa 
ryża na dworcu pólnocnypa ocze­
kiwali min. Lavala. przedstawicie­
le rządu oraz ambasador polski 
Chłapowski. Po przywitaniu się z 
obecnymi, min. Laval złożył na­
stępujące oświadczenie:

— Podróż moja wypadła 
micie. Jakjo przedstawiciel 
cji doznałem serdecznego, a 
wprost wzruszającego przyj 
Jestem w stanie oświadczyć, 
dzięki niezwykle ważnym rozmo­
wom, jakie przeprowadziłem, sy­

tuacja międzynarodowa uległa 
znacznej poprawie.

W ciągu dnia min. Uaval 
sprawozdanie ze swej 
Polski i Sowietów

republiki Lebrun i prem jerowi 
Plandinowi.

Otoczenie p. Iiavala wskazuje, 
że minister odniósł bardzo głębokie 
wrażenie ze swego dwudniowego 
pobytu w Polsce. Wzorowy po­
rządek ludności podczas pochodów 
żałobnych oraz rew ja wojskowa w 
Warszawie były, według okresie 
nia p. Lavala, imponujące.

Nadto p. Laval odczuł jedno­
myślność całego narodu, co fran­
cuski minister ocenia jako potężny 
wyraz zbiorowej myśli i niezłom­
nej woli. —.

Szczegółowe sprawozdanie jr.e 
swej podróży przedłoży min. Ca~ 
val na najbłiższem posiedzeniu ra­
dy gabinetowej. Francuskie koła 
polityczne uważają, że podróż mi­
nistra Lavala posiada daleko więk­
sze znaczenie, niżeli pierwotnie 
przypuszczano.

Przesileni gospodarcze
<rn. m m

k t

gospodarcze na 
olnego miasta Gdańska 

złagodzeniu mimo 
ji guledna. Mnożą się likw 

sklepów i przedsiębiorstw 
wych.

Szczególnie ostro formy 
biera przesilenie gospodarcze 
potach. Utrzymujące się 
wytworzone stosunki poli 
gospodarcze spowodowały, 
poty są dotychczas puste i 
ja kuracjuszów. Wiele sł 
lokali rozrywkowych jest 
tych, a kasyno sopockie'przeżywa 
ostre przesilenie.

Władze gminne w Sopotach za 
mierzą ją zwrócić się o pomoc do 
senatu gdańskiego.

Poczta gdańska podwyższyła o- 
płaty za listy i druki oraz przeka­
zy pieniężne itd w obrocie z Pol­
ską, Niemcami i Austrją do pozio­
mu opłat, pobieranych przez pocz*

SZCZAWNICKA MAGDALENA
leczy choroby żołądka.

400 górniKów zginęło 
w Kopalni

Z Szanghaju donoszą o strasznej 
katastrofie, jaka wydarzyła się jar ko­
palni węgla koło Czeczwan.

Wskutek przebicia ściany .oddzie- < 
łającej jakiś olbrzymi podziemny 
zbiornik wody, olbrzymie masy 
runęły chodnikami wgłąb kopalni/ 

Przybór wody w chodnikach i sztol­
niach wynosił jeden metr na sekundę.

W tych warunkach praca ratowni­
cza była prawie niemożliwa, tembar- 
dziej, że wkrótce wskutek krótkiego 
spięcia przestały działać elektryczne 
pompy i windy.

Zdawało się, że cała załoga w licz­
bie 600 chińskich górników jest stra­
cona. Tylko dzięki niezwykłemu po­
święceniu kolumn ratowniczych uda­
ło się uratować 200 ludzi, reszta 400 
górników — znalazła grób w zalanej 
kopalni.

Eksplozja nafty
Z Aten donoszą: W porcie Pireus 

wydarzyła się silna eksplozja nafty 
na okręcie „Katherina“.

Okręt o pojemności 3,000 ton wyle­
ciał w powietrze. Ponieważ możliwość 
wybuchu była zauważona w ostatniej 
chwili przez załogę, ofiar w ludziach 
nie było, gdyż marynarze zawczasu 
opuścili ogręt, rzucając się do morza. 
Płonący oki’ęt wkrótce przedstawiał 

ognia. Ponieważ'wybuch nastą- 
żu wielkich składów ben- 

powsstała pani-

owuje flotę powietrzną
odbyło się nadzwy- 

enie gabinetu bry- 
na którem wicepremjer 

zapoznał z treścią swoje* 
ówienia, jakie wygłosi w 

baty nad sprawą propono­
wanego przez rząd programu eks­
pansji lotniczej.

Program ten, obliczony począt­
kowo na lat cztery, ma być skróco­
ny do lat dwóch. Wobec tego, że 
stan angielskiej armji powietrznej 
wynosi zaledwie połowę stanu nie­
mieckich sił lotniczych, przeto rząd 
angielski zapowie budowę 50 no­
wych eskadr, czyli 600 samolotów.

Łącznie z poprzednio zapowiedzią 
ną budową 33 eskadr, czyli 360 sa­
molotów, ogółem program ekspan­
sji opiewa na 960 samolotów.

Po wykonaniu tego programu 
W. Bi'ytanja dla obrony swoich 
brzegów posiadać będzie mniej* 
więcej 1540 samolotów pierwszej 
łinji bojowej.

NA KRÓLEW SKI ŚLUB
do Sztokholmu przybyła duńska para królewska. Na zdjęciu od lewej: król 
duński, król szwedzki, księżna Luisa szwedzka, królowa duńska, oraz młoda 

para księżna duńska Ingrid i następca tronu duńskiego Frederik.

Nabożeństwo żałobne 
za tragicznie zmarłego 

Hausnera
W kościele Serca Parmy Marji 

w,-Detroit odbyło się uroczyste na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. Stanisława Hausnera. W nabo­
żeństwie wzięła liczny udział Po­
lonia miejscowa. Kościół był wy­
pełniony po brzegi. Olbrzymi 
tłum publiczności, który zalegał są­
siednie ulice, wysłuchał w skupie­
niu żałobnego nabożeństwa. Wdo­
wa po śp. Hausnerze oraz dwaj 
zvnkowie, Paweł i Tomasz, obecni 
byli na nabożeństwie. Zwłoki 
Hausnera przewieziono wieczorem 
do New Jersey. Pogrzeb odbył się 
we czwartek.

P. Hausnerowa wspomniała c 
wielkich ofiarach, poniesionych dla 
zrealizowania marzeń męża, zazna­
czając, iż odbyła z nim wiele 
wspólnych lotów, lecz obecnie nie 
wsiądzie więcej do samolotu i nie 
pozwoli na to swym synom.
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Po wyborach w Czechosłowacji
S y tu acja  b e z  z m ia n  — PojgłosKi o  r o z w ią z a n iu

partji H e n le in a

Po ustaleniu ostatecznych wy ni­
tów niedzielnych wyborów do parla­
mentu w Czechosłowacji, rozpoczęły 
się już narady między ugrupowania­
mi wchodzącemi w skład dotychcza­
sowej koalicji rządowej.

Rozmowy zmierzają w kierunku 
utrzymania dotychczasowego główne­
go trzonu koalicji rządowej, składa­
jącego się z Socjalistów Czeskich, 
Czeskiej Partji Ludowej oraz Socjal­
nych demokratów i rozszerzenie jej 
podstawy przez włączenie Partji Rze­
mieślniczej.

Rozpoczęły się już również półofi- 
ejalne rozmowy w sprawie utworze­
nia nowego gabinetu. Rząd obecny 
poda się do dymisji prawdopodobnie 
w końcu bieżącego tygodnia. Utwo­
rzenie nowego rządu — powierzone 
zostanie obecnemu premierowi Maly- 
petrowl, należącemu do ludowej par­
tji agrarjuszy.

Wobec zwycięstwa w wyborach 
Partji- Henleina (niemieccy narodowi 
socjaliści) i możliwości wprowadze­
nia przez niego w Czechosłowacji fer­
mentów, organ agrarjuszy czeskich

lubiłeusz harcerstwa 
w Polsce

W lipcu br. odbędzie się wielki ju­
bileuszowy zlot harcerek i harcerzy 
w lasach Spały, ku uczczeniu 25-lecla 
działalności harcerstwa w Polsc

Przewidywany jest zjaz, 
tys. uczestników wrSk \ ^rep^prifłan- 
tami skautingu zagranicznego i dru­
żynami wszystkich skautów słowiań­
skich.

Po obu stronach Pilicy rozłożą się 
dwa wielkie obozy, żeński i męski, a 
kierownictwo obejmie Wspólna Ko­
menda Naczelna.

Spodziewane są też wizyty przyja­
ciół harcerstwa, otaczających opieką 
i poparciem tę organizację młodzie­
ży krzewiącą wśród niej ideę rycer­
stwa, hartu ducha i ciała. Będzie to 
stanowczo jedna z największych tego­
rocznych imprez w Polsce, wzbudza­
jąca duże zainteresowanie zwłaszcza 
wśród sfer rodzicielskich, ze względu 
na szeroki udział w. harcerstwie mło­
dzieży szkolnej.

J „Venkov“ podsuwa myśl, by w wy­
padku groźnej sytuacji wywołanej

wiązały partję Henleina, unieważniły 
mandaty i zlikwidowały prasę tej 
partji.

W środę radjo czeskie ogłosiło 
krótką proklamację wzywającą do 
spokoju i stwierdzającą, że stronnic­
two niemieckie, posiadające 44 po­
słów, nie jest groźne dla interesów

przez Henleina, włddze czeskie roz- państwa.

Ż y d z i  w Polsce
Żydowski „Unser Express“ po­

daje, że w Polsce przebywa 3 mil.i. 
200.000 ludności narodowości ży­
dowskiej, z której to liczby 00 prc. 
zamieszkuje miasta.

Żydzi stanowią około jedną trze- 
cię wszystkich mieszkańców miast. 
75 proc. ludności żydowskiej skła­
da się z rzemieślników w Polsce, a 
drugi 75 proc. kupców w Polsce.

W najbliższym czasie, dzięki

Centralnym Kasom Pożyczek Bez­
procentowych (,,Joint“) stworzony 
ma być wielki fundusz, który umo­
żliwi w roku przyszłym uruchomie­
nie 25.000 nowych warsztatów prze 
myslu chałupniczego. Ponadto 
„Joint** przygotowuje poważny 
program eksportu żydowskich wy­
robów w Polsce na rynki zagra­
niczne.

W ysiedlanie m ó h
n ie l e g a ln i e  przeKralFzającycH g ra n ic ę

Ministerstwo Spraw; Wewnętrznych 
powiadomiło starostów powiatów gra­
niczących z Niemcami, iż zgodniej 
porozumieniem rządów Polski i 
miee osoby przekraczające nielej 
nie granicę polsko - niemiecką mo| 
nawet bez stwierdzenia przynależni 
ści państwowej, być wysiedlane, o ił

zostało stwierdzone, iż przekroczyły 
nielegalnie granicę.

^Wysiedlenie takie może się odby- 
fcwe wszystkich punktach przej- 

:ch otwartych dla granicznego 
osobowego, przyczem winno 

nć z reguły w punkcie przej- 
najbliższym miejsca przy-

Notowania giełdowe ziemiopłodó

mmts& z?

z dnia 23-gc mapN®935 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Międzynarodowa
alera

na szKodę polskich emigrantów
Syndykat emigracyjny w War­

szawie otrzymał wiadomości tele­
graficzne z Buenos Aires w spra­
wie załamania się jednego z biu po­
dróży p. n. „European Ex press 
Linę**. Towarzystwo tb zbankru­
towało a jego właściciel© znaleźli 
się w więzieniu. Wiadomość ta. jest 
przykrą niespodzianką dla -wielu o- 
sób, które przygotowywały się do 
wyjazdu z Polski do Argentyny. 
Jak się okazuje, liczni krewni kan­
dydatów na emigrantów zakupili 
w tern towarzystwie karty okręto­
we dla swoich ziomków polskich, 
jak również wpłacili kwoty, zwią­
zane z przejazdem. Pieniądze te 
są obecnie bezpowrotnie stracone, 
gdyż okazało się, że zbankrutowa­
ne towarzystwo łiyło t renem mię­
dzynarodowej a fary. emigracyjnej.

Łańcuch elewatorów 
kdzy Warszawą 

ziądzem
Warszawa 
17,30—18, r- 
14,50—15,1
15.00— 17,
17.00- 18.fi 
16,75—18,

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65% 24,00—26.0 
Mąka żytnia 65% 22,50—23 50 
Otręby pszenne 12,00—12,50 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak,
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Słoma luźna 
Słoma prasow.
Siano luźne 
Siano prasow.

10,50—11,00
38.00— 39,00
23.00— 25,00
12.00— 12,50 
17,75—18,25
4,00 4,50

Kraków
19.50- 20.25 
15,30—16,20
17.50- 18,50
17.50 19,00
17.00- 18,75
27.50- 28,00
24.25— 24,50
11.25— 11,50
11.00- 11,25
33.00- 34,00
23.00 25,00
14.00 15,00
20.00 20,50
4.50 5,00

Bydgos
15.00— 16,1
14.25- 14,5 
16,75—17,25
18.50— 19,00
15.25— 15,75
24.50— 25,50
20.25— 21,75
11.25- 11,75
11.00— 11,50
40.00— 42,00
26.00— 30,00
13.00— 13,50
18.50— 19,00 
4,25- 5,00

;— , -  7,25— 7,*75 — ; -
7,75- 8,25 —,— — 8,00— 9,00

Ceny Żyta zagranicą :
BerJin 36,42; ?raga 31.10; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,98 

Wartość dolara, s 5,30. — Wartość gramu złota: 5,92

jest obecnie intere- 
►-> sfery rolnicze pro- 

.,cm ■ — jp/bdarczy.^ Mianowicie 
wzdłutfWisły, w jej dolnym biegu, 
zbudowany miałby, być łańcuch 
elewatorów izbożowych. Początko­
wo wybudowanoby szereg (elewato­
rów pomiędzy Warszawą a Gru­
dziądzem. iWj dalszej przyszłości, 
w miarę usprawniania spławnoścl 
Wisły, budowanoby [elewatory w 
górę rzeki od Warszawy#

Celem elewatorĆAy byłoby ni©-, 
tylko magazynowani c\ ale i prze­
chowywanie ziarna, wskutek czego 
nastąpiłoby wykorzystanie Wisły 
jako naturalnej drogi komunika­
cyjnej środkowej i południowej 
Polski z Bałtykiem. , ag&w

YAL’ GIEŁGUD. ■*, / 24)

Skarb Carów
Autoryzowany przekład z angielskiego.

 ̂ Każdy rozsądny człowiek od­
powiedziałby: „Nic, chyba dla fa­
natyków i iedalistów“. Sabin nie 
za)'czai się podług swego zdania 
ani do tych, ani do tych. Badoglio 
był typowem narzędziem konspira­
cyjnemu to jest rozpustnikiem, za­
zdrośnikiem, okrutnikiem, nerwow’- 
cem i szczwanym lisem. Anzarakhi, 
syn uciśnionego narodu, wchłonął 
fanatyzm z mlekiem matki. Tacy 
właśnie, jak on, ludzie o płomien­
nych sercach i chłodnych głowach, 
Armeńczycy, Żydzi i Irlandczycy, 
podnoszą, rewolucję od Chin do 
Peru, od Dublina do Bombaju. Ale 
co robił w tej kompanji on, Józef 
Sabin, dobiegający jnż piątego 
krzvżykau

Umysłowo, nie fizycznie,_ był 
to średniowieczny typ żołnierza- 
awanturnika, grabieżca, najemnik. 
Urodzony z ojca Alzatczyka i mat­
ki Niemki szwajcarskiej, uciekł z 
demu i zaczai swa karierę we Wło­

szech od brukowego dziennikar­
stwa. Namiętne upodobanie do ar­
chitektury skłoniło go do starań o 
uzyskanie kwalifikacyj w tej dzie­
dzinie. Potem przydało mu się bar­
dzo. Dzięki nieszczęśliwym oko­
licznościom zapalał od wczesnej 
młodości głęboką nienawiścią do 
tradycyjnych filarów społecznych. 
Sprawa Dreyfusa zniechęciła go na 
zawsze do Francji, armji francu­
skiej i kościoła francuskiego, pod­
czas gdy brutalność ojca  ̂wobec 
matki i sknerstwo wobec niego — 
syna . . .  sprawiły, że nabrał wstrę­
tu do Niemców i do rodzinnego ży­
cia. Spekulował na pieniądze, po­
czątkowo z powodzeniem, skut­
kiem czego nabrał żyłki do podro­
ży, skłonność zaś do beztroskiego 
życia nad stan rzuciła, go w obję­
cia ludzi, mijających się z prawem. 
Wybuch wojny europejskiej _ zasłał 
go w Wiedniu, gdzie właśnie wy­
szedł z więzienia i był bez groszaj 
przy duszy. Znajoma dama ze sfer 
międzynarodowych przedstawiła go 
swojej przyjaciółce, kochance wyż­
szego oficera i Sabin został szpie­
giem austriackim Odznaczył się 
odrazu bardzo wybitnie. W roku

1916 stanął na czele interesów' 
austrjackich w Szwajcarji, tej 
izbie rozrachunkowej międzynaro­
dowego szpiegostwa i głównie on 
przeprowadził skomplikowane roz­
mowy, w których następstwie wy­
siano do Petersburga zapieczęto­
wany wagon z Leninem i jego po­
mocnikami. Sam pojechał z tym 
trucicielsko wybuchowym ładun­
kiem, żeby czuwać nad interesami 
Austrji, pomagającej Niemcom 
płacić koszta bolszewizmu. Jednak­
że z upadkiem Kiereńskiego i 
triumfem Lenina, Sabin wycofał 
się przezornie z zależności austrja- 
ckiej i postarał się przypodobać 
Leninowi. Ten poznał się na jego 
zdolnościach i przyjął chętnie usłu­
gi. Sabin towarzyszył Dzierżyń­
skiemu, jako szef sekcji, w fana- 
tycznem zadaniu przekształcania 
carskiej ochrony na bolszewicką 
czekę. Dni, kiedy był jego prawł! 
ręką, stanowiły szczytowy punkt 
w jego kasjerze. Nie znając ani 
przyjaciół, ani kraju, ani narodo­
wości, powodował się w życiu żą­
dzą władzy. Właśnie władzy!

Aż się zdumiał sile wspomnień. 
Więc tak dalece pragnał władzy,

możności mieszania si© do ludzkich 
spraw i wpływania na nie, budze­
nia postrachu, rozstrzygania o do­
bru ogólnem, wydawania wyroków 
śmierci. Pamiętał te nocn i egzeku­
cje pod ścianami. Za czasów współ­
pracy z Dzierżyńsikm użył rozko­
szy władzy we wszystkich jej ob­
jawach, poznał wszystkie sprężyny 
słabości ludzkiej, za które tak gar­
dził ludzkością. Wtedy władza 
była dla niego wszystkienl. Dziw­
ne! Siadywał godzinami przy biur­
ku, czysto wygolony, w jedwabnej, 
rosyjskiej koszuli i długich butach, 
znacząc dokumenty czerwonym 
ołówkiem. Każdy znak ołówka od­
bijał się na losach Świnia. O, jaki 
był wtedy dumny i szcz "uwy! A1 
potem, na własne żądani przeszedł 
do służby dyplomatycznej. Był w 
Pekinie z Karachanem i Galent- 
sem, w Londynie z Arcos Ltd„ w 
Paryżu, w Warszawie. Musiał 
wejrzeć we wszystkie sprawy

(Ciąg dalszy nastąpi)’.

i

*
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Kanonizacja dwóch męczenników
Uroczystości w  W a t y k a n i e  — P r z e m ó w ie n ie  P a p i e ż a

Przeszło 4t) tysięcy osób wzięło u- 
dział w uroczystościach kanonizacyj­
nych męczenników angielskich Jana 
Fishera i Tomasza Morc‘a w bazylice 
watykańskiej.

Kościół katolicki w Imperium Bry- 
tyjskiem reprezentowało 16 biskupów 
angielskich, jeden szkocki, trzech in­
dyjskich i po jednym z Przylądka 
Dobrej Nadziei i Kanady. Z innych 
osób obrzędom asystowali b. król hi­
szpański Alfons z synem Juanem i 
córką Marją Krystyną, ks. Enrichet- 
ta Bourbon Parma, wielki mistrz Za­
konu Maltańskiego ks. Cbigi oraz la­
dy Drummond, żona ambasadora an­
gielskiego przy rządzie włoskim, am­
basador Japonji przy Kwirynale, 
Poncelet, prezydent parlamentu bel­
gijskiego, wdowa po Stresemannie i 
dwór papieski.

Uroczystość św. Jana Fishera wy­
znaczono w kalendarzu na 22 czerwca, 
św. Tomasza More‘a na 6 lipca. W 
czasie mszy papież odczytał homiłję 
Poświęconą nowym świętym, ich cno­
tom, bohaterstwu i męczeństwu.
f „Kościół — mówił Papież — założo­
ny Przez Chrystusa Pana będzie tak 
niezachwiany jak Chrystus jest wie­
cznym i niezmienny. Instytucje ludz­
kie upadają — Krzyż Chrystusa trwa 
niezłomnie. Powstają herezje, nie 
mogą jednak rzcrwać całodzianej sza­
ty Zbawiciela. Prześladowcy ofiary 
swe podnoszą do najwyższej chwały 
niebieskiej. Było rzeczą najbardziej 
słuszną, by ci święci mgpzei 
rzy odałi krew swą 
św,, w obronie papież 
chwałę aureoli świętoś’ 
św. Księcia Apostołów z?

wają domu, lecz tych, co wreszcie 
wracają do domu ojcowskiego.

Uroczystości kanonizacyjne zam­
knięto wieczorem wspaniałą ilumiuar 
cją fasady i kopuły bazyliki waty­

kańskiej oraz wspólną audjencją u- 
dzieloną przez Ojca św. wszystkim 
biskupom angielskim, bawiącym w 
Rzymie, r *

Szlachetna czyn 
służące)

12.000 dolarów zapisała szkole pod
Wieliczką.

W Nowym Jorku zginęła tragicz­
ną śmiercią pod kołami samochodu 
Polka amerykańska, Anna Irska, sita­
ra, ciężko pracująca służąca. Kilka 
miesięcy temu udała się ona do pol­
skiego adwokata i zrobiła testament. 
Kiedy po śmierci jej otwarto testa­
ment, okazało się, że zapisała cały 
majątek „na ulepszenie i rozbudowę 
budynku szkolnego i na pomoc ma­
terialną dla ubogich dzieci szkolnych 
w Mietniowie, niedaleko Wieliczki". 
Wykonawcą ostatniej woli zamiano­
wała śp. Irska konsula generalnego 
Raplitej.

Nikt nie znał tej niewykształconej, 
ledwie czytać i pisać umiejącej, w sa­
motności żyjącej kobiety, która uskła­
dała w trzech bankach przeszło 12000 
dolarów i prócz tego pozostawiła obli­
gację polskiej pożyczki, oraz trochę 
gotówki.

Cześć dzielnej Polce!

P rem je  dla m a łż e ń s tw
Władzo yr; Tyrolu wyznaczyły pre- 

mję w wysokości 700 lirów w wypad­
ku zawarcia związku małżeńskiego 
przez Niemca z Tyrolu z Włoszką, po­
chodzącą z dawn. prowincyj włoskich.

Pięlina
w  Kotli

roczystośćMdowa
ch pow tomaszowskiego

twem papieża, dziedzica i nlśtępcy 
św. Piotra.* ,
i Następnie Ojciec św. zwrócił się z 
apelem do wszystkich, by wzywali o- 
pieki nowych świętych i naśladowali 
ich przykład. W szczególności zale­
cał połączyć się w modlitwach, aby 
Anglja, rozważając przykład tych 
swoich pełnych chwały synów, poszła 
śladem ich wiary i wróciła cło domu 
ojcowskiego. Wzywał dalej Ojciec 
św., by Anglicy wspomnieli starożyt­
ną chwałę swego Kościoła i pamiętali, 
że Stolica św. oddawua patrzy na nieb 
nie jak na tych, co w obcym przeby-

W przewodnią niedzielę, dnia 
kwietnia br. we wsi Kotliea, po 
maszowskiego, woj. lubelskie, 
się wielka uroczystość wręczj 
wyświęcenia sztandaru mieją 
Koła S. L. Na uroczystość 
chłopi Ludowcy z czterech sąs 
powiatów w liczbie kilku tysięcl 

Aktu wręczenia dokonał prezes 
wiatowy S. L. ob. Wójcik Józef naj 
zasłużeńszemu działaczowi i pierw­
szemu założycielowi Koła ob. Buczce 
Pawłowi, a poświęcenia dokonał 
miejscowej parafji proboszcz ks. 
Bzowski.

mych w serdecznych slo­
towi! prezes Wójcik, nad- 
wielkiej roli Ludu, który 

jirpiał od obcych i od swoich 
tyle zasług posiada wobec 

mej ojczyzny. Następnie we­
zbranych do wytrwania przy 

ioczonym ruchu ludowym.
W krzepkich słowach przemówił 

>ks. Bzowski i zachęcał zebranych, by 
się garnęli do swojej organizacji.

Przemawiali następnie pi*zedstawi- 
ciele powiatów: zamojskiego, p. Soro­
ka, chełmskiego — p. Popławski, hru­
bieszowskiego — oraz delgaci Mło­

Pływające miasto
Wwarsztatach okrętowych' w 

St. Nazaire ukończona została bu­
dowa największego na święcie pa­
rowca transatlantyckiego „Nor­
mandie".

Pojemność tego gigantycznego ników do nacierania, 130.000 obru-
okrętu wynosi 97.000. Długość 
przkraeza 300 m. Jest to prawdzi­
we „pływające miasto". .Wynika 
to zresztą z ogłoszonych przez 
dzienniki francuskie cyfr.
‘ W każdą podróż okręt zabierać 
będzie 70jC30 jaj, 7000 sztuk dro­
biu, 16.000 kg mięsa, 80.000 kg lo­
du, 24.000 litrów wina, 7000 flaszek 
szampana, 2600 butelek koniaku, 
16.000 litrów piwa i 10.000 butelek 
;wody mineralnej. ,r . v
w Piekarnie okrętowe wypiekać 
będą dziennie 700 kg świeżego ehle 
Iba. W kuchni zaangażowano 178 
kucharzy, 9 rzeźników, 10 pieka­
rzy, personel pomocniczy itd.  ̂
i Naczynia, zakupione dla jadal­
ni okrętu, obejmują 2160 karafek,

ców, 4910 półmisków, 1160 dzban­
ków na mleko i 600 waż na kwiaty.

Szafy na bieliznę zawierają: 
38.400 prześcieradeł, 19.200 podu­
szek, 14,570 ręczników, 30.000 reez-

sów, 48.000 serwetek do śniadania, 
150.000 serwetek do obiadu, 48,000 
serwetek do herbaty, 45.000 ścierek.

Dla wygody pasażerów okręt zo­
stał zaopatrzony w 1100 telefonów.
Na usługi pasażerów oddanych bę- oceanu.

dzie 628 stewardów, ISO służących 
i 25 opkojówek.

Kierownikiem okrętu jest ko­
mendant, któremu do pomocy przy­
dzielono 2 kapitanów. Za żeglugę 
odpowiadać będzie 9 oficerów, 17 
technicznych oficerów, oraz 19 in­
żynierów.

Okręt w pierwszej podróży po­
stara się pobić rekord szybkości i 
zdobyć t. zw. niebieską wstęgę

dzieży Wiejskiej. Na uroczystość 
przybyła też delegacja ze sztandarem 
z Koła Stanisławki pow. hrubieszow­
skiego.

Po Przemówieniach ruszył pochód 
przez wieś Kotlicę do pomnika znie­
sienia pańszczyzny, od stóp którego 
przemówił prezes Wójcik, nawiązując 
do czasów dawnej Polski szlacheckiej 
jak wtedy chłopa traktowano pań­
szczyźnianym batem.

Po skończonem przemówieniu po­
chód z orkiestrą ruszył spowrotem 
przez wieś do zbudowanej trybuny, 
gdzie nastąpiły dalsze przemówienia 
tutejszych działaczy ludowych.

Uroczystość zakończono hymnem 
„Gdy Naród do boju*, oraz przyję­
ciem rezolucji domagając się popra­
wienia doli Ludu wiejskiego, demo­
kratycznej konstytucji, poszanowania 
Praw obywatelskich, zmiany systemu 
podatkowego itp.

W końcu uroczystości prezes Wój­
cik podziękował Przybyłym delega­
tom z tak dalekich krańców i zebranie 
rozwiązał, zapraszając chętnych na 
zabawę do Domu Ludowego, która io 
zabawa cieszyła się dużą frekwencją.

sekretarz Koła Gm. Kotliea.
Feliks Wasilewski.

Samobójstwo sieroty
K a t o w a n a  p r z e z  m a c o c h ę , u t o p i ł a  s ię  w ro w ie

W rodzinie pewnego gospodarza 
wiejskiego ze wsi Szydłów pod 
Piotrkowem, przed paru tygodnia­
mi rozegrała się mrożąca krew v? 
żyłach tragedja. Gospodarz ów,

57 6000 kieliszków na wino. 56.880 żonaty po raz drugi, miał z pierw 
taierzy, 28.120 filiżanek z podstaw- szego małżeństwa dziesięcioletni? 
^ami, 1770 łyżeczek do kawy, 12450 córeczkę. Dziecko ciche i wątłe, 

J.5.340 łyżek, 14.100 wideł- nielubiane przez macochę.

Młoda dziewczynka chodziła do 
szkoły powszechnej w Szydłowie; 
znana była z tego, że nigdy nie 
miała koniecznych do nauki ksią­
żek i zeszytów i z tego powodu sta­
le otrzymywała „karę",. Przed pa­
ru tygodniami znękane dziecko 
wzięło pokryjomu z domu dwa ja j­
ka i za ich cenę zaopatrzyło się w

zeszyt i stalówkę. W domu, rzecz 
się_wydała i macocha znowu niemi­
łosiernie ją zbita. Zrozpaczona 
dziewczynka pobiegła do niewiel­
kiego rowu pomiędzy łąkami, gdzie 
w obecnej porze było więcej niż 
zwykle wody, tam zdjęła z siebie 
ubogą sukienkę i rzuciła się do wo­
dy, w której śmierć znalazła.
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W iadom ości bieżące
W torek. 2 8  m aja 1 9 3 5  r»

4% turę ii » Augustyna 
Wschód słońca 3.26; zachód 19.41. 

Środa: Teodozji 
Wschód słońca 3.25; zachód 19.42. 

Cz%vartełi : Wnieb. Pańskie
Wschód słońca 3.24; zachód 13.44.

Przy cierpieniach hemoroidal-
nyeh, objawach obrzęku wątroby, 
obstrukcji, popękaniach kiszki gru­
bej, zawrotach głowy, stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka - Józefa sprawia zawsze 
przyjemną ulgę. Zaleć, przez lek.

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE­
TY” wydmiemy w objętości (5 stron 
Zarazem dołączamy bezpłatny doda­
tek „DOBRA GOSPODYNI"

Województwa centralne

ZŁAPANY ZŁODZIEJ STRZELA 
DO GAJOWEGO.

Gajowy Leon Witkowski w * lesie, 
należącym do majątku Bolęcin, po­
wiatu płońskiego, złapał na kradzieży 
drzewa Stanisława Banaszewskiego.

Złapany na gorącym uczynku zło­
dziej leśny wyjął rewolwer i strzelił 
z niego do gajowego, lecz chybił. Zo­
stał zatrzymany i oddany w ręce po­
licji.

FABRYKA SPŁONĘŁA OD 
*IORl

— 27 tysięcy zł posiadał przy sobie, 
resztę zaś miał zakopać w którejś 
wsi powiatu kosowskiego. Dochodze­
nia prowadzone są obecnie w kierun­
ku wykrycia owej drugiej połowy 
skradzionej gotówki. Poszkodowany 
w chwili stwierdzenia kradzieży tak 
dużej sumy wyznaczył na jej odnale­
zienie 20 proc. nagrody.

SKRYTOBÓJCZE STRZAŁY 
DO KIEROWNIKA SZKOŁY.

W Mszanie koło Gródka Jagielloń­
skiego popełniono zbrodnię, która 
jest przedmiotem energicznych do­
chodzeń policji.

Mianowicie do kierownika tamtej­
szej szkoły powszechnej Kazimierza 
Hagela, dali nieznani sprawcy skry­
tobójcze strzały z zasadzki, raniąc go 
w policzek.

Okoliczności zdają się wskazywać, 
że zbrodniczy zamach pozostaje w 
związku z działalnością społeczna 
Hagela.

ODKRYJCIE NOWYCH POKŁADÓW 
SOLI W WIELICZCE.

Kopalnia wielicka przeprowadza 
obecnie badania i wiercenia now 
pokładów solnych. Badania pro, 
dzone są w kierunku wschodnim' 
Sułków,

Dotychczas odkryto na tej 
pokłady solne grubości 2 
biegnące bardzo nierównon 

;zem wahania terenowe

dów wzgl. ich bieg dochodzą do 60 
metrów, co utrudni znacznie ich wy­
dobywanie.

&resy Wschodnie.

RODZINA SPŁONĘŁA W POŻARZE
"We wsi Staehewicze w gin. Janow­

skiej na Wileńszczyźnie w domu nie­
jakiego Aleksieja, wybuchł w nocy 
pożar. Ogień szybko objął cały bu­
dynek, który spłonął wraz z całym 
dobytkiem. W ogniu znalazł śmierć 
Aleksiej, jego żona i dziecko.

WALKA RATUJĄCEGO
Z TONĄCYM DEZERTEREM.

Ulicami Wilna dwaj żołnierze pro­
wadzili ujętego dezertera. W pobliżu 
mostu Zielonego nad Wilją, eskorto­
wany skoczył do wody.

Żołnierze pospieszyli na brzeg. 
Tymczasem jeden z przechodniów, 
widząc tonącego, rzucił się w ubraniu 
do Wilji i po dłuższem szamotaniu się 
z dezerterem, wydobył go przy pomo­
cy żołnierza, który nadpłynął.

Zebrana na moście ludność zgoto­
wała bohaterskiemu przechodniowi 
orącą owację. Dezertera odprowa­

dzono do więzienia na Antokolu.
i

W nocy 
nad powi 
zwykle 9* 
analne szkody.
v  Jeden z piorunów uderzył swe fa­

brykę włókienniczą Szmelcera w  
Myszkowie, powodując duży pożar. 
Nad całym powiatem ukazała się lu­
na pożaru, alarmując straże ogniowe 
i ludność, która pośpieszyła z  pomocą 
ażeby ratować zagrożony warsztat 
pracy, Niestety silny wiatr utrudniał 
akcję ratunkową, która trwała cała 
noc 1 dopiero rano pożar udało sio 
zlokalizować.

Spłonęły cenne maszyny, wartości 
około 300.090 złotych. Wskutek poża­
ru fabryki nie będzie ona mogła być 
czynną przez kilka miesięcy, a 430 
robotników straciło pracę.

, ARESZTOWANIE ZIEMIANINA 
POD ZARZUTEM MORDERSTWA.

Władze sądowo-śledcze nakazały 
aresztować współwłaściciela majątku 
adłów pow, uieszawskiego Sylwe- 
a Tomczaka, pod zarzutem współ­

działa W! zamordowania inż. Marci- 
iaką . współwłaściciela majątku Sa« 
łów, Do zamordowania śp. Marci- 
iaka miał namówić Tomczak robot­

nika folwarcznego Radzimskiego. Iła- 
dzimskieg© przed pewnym czasem 
osadzono w więzieniu. W czasie śledz­
twa przyznał się, kto go do morder­
stwa namówił. 1 ̂

Małopolska.

SCHWYTANIE ZŁODZIEJA, 
KTÓRY SKRADŁ 50 TYS. ZŁOTYCH

We wsi Hryniawa w pow. kosow­
skim woj. Stanisławskiego w pasie 
granicznym przytrzymano niebez­
piecznego złodzieja lwowskiego Jana 
Furdę, przy którym znaleziono 27 ty­
sięcy złotych skradzionych przed nie­
dawnym czasem u doktora Nussbau- 
ma zamieszkałego we Lwowie. Furda 
skradł u doktora 50 tysięcy złotych,

Zbrojny n
na

Ub. niedzieli dwai zamas 
ni bandyci, uzbrojeni w re  ̂
ty, napadli w nocy na pleban1 
Święcianach (pow. Jasło), 
steroryzowawszy rewolwerem 
boszcza ks. Władysława Pawiko

ZŁODZIEI UTONĄŁ, KOŃ OCALAŁ
W nocy z 18 na 19 bm. pewnemu 

darzowi zaścianku Osadnie gm. 
skiej, pow. święciańskiego ua 
szeźyżnie skradziono konia, 
pianin spostrzegłszy kradzież, 
się w pogoń za koniokradem, 
uciekając, usiłował wraz z ko- 

fi przepłynąć przez Wilję. 
ziwnym zbiegiem okoliczności

złodziej spadł z konia do wody i uto­
nął. Koń został odprowadzony do 
zaścianka. 'Nad ranem wyłowiono 
zwłoki koniokrada, którym okazał się 
32-Ietni Studenik Tomasz, znany w 
tamtejszej okolicy złodziei wiejski.

PROCES O NAPAD 80 KOBIET.
W sądzie okręg, w Równem odby­

ła się rozprawa przeciwko 24 kobie­
tom oskarżonym o to, że gdy do wsi 
Majków pow. rówieńskiego przybył 
z urzędu wojewódzkiego p. Juljan 
Jaszczyk, celem przeprowadzenia mel­
ioracji łąk — kobiety z tej wsi po­
stanowiły przeszkodzić robocie. Ze­
brało się przeto około 80 kobiet uzbro­
jonych w kije i drągi, poczem uda­
ły się one na łąki, gdzie rozpędziły 
robotników zajętych około prae mel­
ioracyjnych.

Sąd skazał 2 kobiety po sześć mie­
sięcy więzienia, bez zawieszenia ka­
ry, 10 kobiet po sześć miesięcy wie­
zienia z zawieszeniem, zaś resztę u- 
niewinniono.

ie lk o p o ls fca .

d bandycki
r i i ę

i nadbiegiego mu na porno 
>ego, zrabowali kilkadziesiąt 

# gotówką, liczne przedmio- 
iegli.
sprawcami napadu policja 
did energiczny pościg.

przes:

| szc
dole£T

T w ardy sen
Na drodze "do Dziedzic na Ślą­

sku, w porze nocnej dokonali hie- 
wyśledzeni narazie bandyci zu­
chwałego napadu na jadącego fur­
manką z  Zagórza handlarza węgli 
Henryka Ramzę.

Napastnicy wywrócili wóz do 
rowu, odprzęgli konie i zbiegli z

niemi w niewiadomym kierunku.
Niezwykły w tym napadzie jest 

fakt, że na furmance jechały 4 
osoby, które w chwili napadu były 
pogrążone we śnie i obudził je do­
piero wstrząs wywróconego wozu. 
Ograbieni nie umieją podać opisu 
bandytów, ani szczegółów napadu.

Katastrofa gradow a
w pow. brzeskim

W! ubiegłym tygodniu nad wielu 
wsiami pow. brzeskiego w Małopolsce 
przeszła silna burza gradowa, która 
wyrządziła w zasiewach bardzo wiel­
kie szkody. Po burzy gradowej nie 
pozostało nic, prócz gołej ziemi i 
drzew, pozbawionych liści tak, iż po­
la wyglądają, jakby to był listopad. 
Najwięcej ucierpiały wsiej Dołęga, 
Pojawię, Jagniówka Borzęcka i poło­
wa Zaborowa. 1 r.i

W Borzęcinie przeszedł grad wiel­
kości jaja na długości 4V, km i pół km 
szerokości. Żyto zniszczył grad w 100 
proc. Ptactwo domowe, a zwłaszcza 
młode gęsi, zostało wybite. Ponadto 
silnio ucierpiały dachy i szyby.Szko- 
dy narazie nieustalone.

Chmura gradowa w Marcinkowi­
cach zniszczyła 100 h w 20 proc. W 
Przybysławicach 20 h zniszczonych 
jest w 100 proc., ponadto zniszczone 
zostały dachy domów, szyby i sady,

straty szacuje się na 20.000 zł. Wał- 
Euda; 150 h uszkodzonych zostało w 
80 proc., straty wynoszą 25.000 zł. Za­
bawa; żyto ucierpiało w 80 proc., psze­
nica w 20 proc., na przestrzeni ICO 
ha sady silnie zniszczone, 6zyby w 
szkole i w domach wybite, szkody 
obliczają na 12.000 zł. Zdzocbec: na 
przestrzeni 130 ha, żyto uszkodzone 
w 100 proc., straty wynoszą 20.000 zł. 
Ponadto w kościele grad wybił 4 okna 
witrażowe, wartości okolą 1.000 zł i 
4 okna zwykłe. 'W szkole poszło aż 
38 szyb.

,Wi Dołędze, Pojawa i Zaborowin 
szkody nie ustalone. Tam, gdzie szko­
dy w zbożu przekraczają 70 proc., tam 
ludność już kosi zboże, gdyż niema 
nadziei jakichkolwiek zbiorów. Ozi­
mina, tj. żyto i pszenica zostały w 
całości zniszczone. Rolnicy będą, zmu­
szeni *ję zaorać i obsiać innemi nasio­
nami.

NAPAD RABUNKOWY.
Rolnik Otton Rappert z Florenty- 

n owa (powiat gnieźnieński) zgłosił 
w urzędzie policyjnym następują­
cy wypadek:

Wracając około sod z. 16 z Gniezna 
do Florentynowa spostrzegł w rowie 
na szosie pomiędzy Kustodją a Obór­
ką sześciu odpoczywających osobni­
ków, Gdy obok nich przechodził, je­
den z nich zażądał wydania papiero­
sów. Gdy Rappert odmówił, wówczas 
osobnik strzelił z rewolweru, przy- 

przeszła tuż nad głową, 
no się na niego i po- 
ldo utraty przy tom no- 

órżyszedł do siebie, leżał już 
dokąd go sprawcy napadu w 

międzyczasie przenieśli, aby zatrzeć 
ślady napapadu.

Bandyci skradli Rappertcwi 24 zł 
gotówką i niklowy zegarek.

Policja wszczęła energiczne docho­
dzenia.

TRAGICZNE SKUTKI WSKAKI­
WANIA DO POCIĄGU.

Pod Ostrzeszowem zdarzył się w 
nocy tragiczny wypadek.

Do przejeżdżającego węglowego 
pociągu tranzytowego podczas gdy 
był on w pełnym biegu wskoczył 
24-letui mieszkaniec Ostrzeszowa, SŁ 
Kowalski. Skok jego był jednak tak 
nieszczęśliwy, że Kowalski dostał *ię 
pod koła pociągu, które odcięły mu 
lewą nogę powyżej kolan i stopę pra­
wej nogi. Rannego w stanie bardzo 
ciężkim odstawiono do szpitala.

Z P o m o r z a

NIEWDZIĘCZNA ZEBR A CZKA.
Niejakiemu Teodorowi Młotkowi z 

Oksywia (pow. morski) skradziono fu­
tro bobrowe, znajdujące się w szafie, 
w którego kieszeni znajdował się pier­
ścionek z trzema brylantami wartości 
2.000 zł. Kradzież popełniła prawdo­
podobnie żebraezka, która poprzednie­
go dnia z litości otrzymała u Miotka 
nocleg.

POWIESIŁ SIE „NA £ARTY<S.
W Kościerzynie w mieszkaniu wła* 

snem przy ul. Świętojańskiej powiesił 
się na klamce u drzwi M. Czechanow- 
ski, aspirant straży granicznej. Przy­
czyna tego rozpaczliwego kroku nie­
znana. W mieśeie krąży pogłoska, że 
samobójca powiesił się „na żarty*4, a 
potem, nie mogąc odwiązać pętli 
powiesił się „naprawdę**.

>
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Kto miał szczęście?
W ll-tym dniu ciągnienia IV-tej 

klasy Loterji Państwowej główne 
.wygrane padły; na numery:

I. ciągnienie:
10.000 zł nr.: 10731 52198 89005 121582
5.000 zł nr.. 46574 66619.
2.000 zł nr.; 11760 16173 29007 29358

46992 52409 55147 66388 100340 102127
134904 158832 167749.

1.000 zł nr.: 7407 8363 10265 31372
35828 39887 41414 41520 47032 4S070
73714 80455 81064 84282 86198 97884
91337 123052 132311 141493 143329 150016

159690 161521 163271 169249 175355 177S81 
177988 178125.

II. ciągnienie:
10.000 zł nr.: 51253 57047 63170.
5.000 zł nr.: 70560 106021 134675.
2.000 zł nr.: 36425 43617 47345 49394

53790 59640 61016 62772 65495 69078
70063 83837 87013 88165 102069 114311

126461 132310 137045 137050 150319 158170
161520 171070 181082.

1.000 zł nr.: 200 935 2704 3539
8675 13747 17384 17648 31796 42586

46020 46229 47953 49404 49716 53139
57014 58839 59773 60818 67210 67839
69016 76039 79983 80707 85304 90201

Pożyteczne książki
rolnicze i ogrodnicze BtŚ1'

Hodowla zwierząt domowych. Napisał Benedykt Wygoda.................................1,50
Weterynarz wiejski, poradnik leczniczy zwierząt domowych dla gospodarzy wiej.

skich przez L. Zalewskiego. ......................................................... 1,_
Hodujmy pszczoły. Napisała Stefanja Bojarska............................................... 1,20
Gospodarstwo na piaskach. Opracował Stanisław Sienicki . . .  *
Poradnik prawny dla gospodarzy wiejskich 
O nawozach pomocniczych. Napisał Stanisław Leśniowski .
Sad Handlowy. Nap. Stefan Celichowski, b. dyr. ogrodu pomologicznego w War 

szawie, na zasadzie własnej 25*letniej praktyki ogrodniczej 
Rola czyli gleba i jej własność. Napisał Dr. Wincenty Karpiński, rolnik 
Winogrona, brzoskwinie, morele. Napisał Stanisław Brzozowski 
Nowy sposób hodowli truskawek. Napisał Stanisław Brzozowski 

. Uprawa warzyw n#'własny użyek. Napisał Edward Nehring. .
Pożytek z pszczół dla rolnictwa. Napisał ks. Antoni Margoński.
Pielęgnowanie drzew owocowych. Napisał Edward Nehring.
Hodowla ptaków śpiewających. Napisał miłośnik ptaków. Oswojenie, klatka, kar]

mienie, pielęgnowanie, rozmnażanie.......................................................
Zwalczanie szkodników i chorób drzew i warzyw. Napisał Zygm. Makowski.
Co to jest rola? Dla użytku gospodarzy roln. nap. Szym. Konarski. Książeczka, opr.
Uprawa ziemniaków. Napisał St- Jankowski ................................................
Ustawa o rybołóstwie. Napisał jj^^ jj^Jugy ,
Podręcznik dla owczarza.
Hodowla królików jako 
Jak chorują zboża i ziemfń

2,—
0,94
2,59

101042 103876 106560 114684 11S394 116644 
117532 120801 122384 131546 137467 139122 
150439 153778 154483 155748 160737 160011 

W 12-tym dniu ciągnienia IV-tc«j
klasy Loterji Państwowej główne wy­
grane padły na numery następujące:

I. ciągnienie;
10.000 zł nr.: 54690 78952 95266 160248
5.000 zł nr.: 59037 80036 139612 144248

145337 158426.
2.000 zł nr.: 1498 17115 24449 30527

31949 35304 36619 38548 52065 56067
95587 103017 112166 120541 123324 123499

174138 178044 184933.
1.000 zł nr.: 408 14310 17289 18732

21750 25106 35750 58467 62912 65829
67336 67545 69585 70789 72172 73533
78437 83551 84548 90823 92907 94730

102072 111189 112291 124685 128140 132594 
135845 140093 140579 141627 141950 146751 
155395 15576S 162088 162764 171999 173129 
176797 178849.

II. ciągnienie:
50.000 zł nr.: 109975 143170 145941 176114
10.000 zł nr.: 19244 66702 141356.

31726 35475 358745.000 zł nr.: 
101419 149264

2.000 zł nr.: 
34595 46488

57907

5008
as

podreferendarz Starostwa Pow. 
aszczyński . « , ,
eksportowej . , , «

chronić . . . * .
nych gospodarzy napisał KazimierzŁąki i ich osuszanie 5 podsiewan?

Duięba, rolnik...........................................................
Jak chować kury, aby niosły dużo jaj. Napisał M. Trybulski 
Najprostsze sposoby mierzenia gruntów. Napisał Marjąn Czech, Dyrektor Państw.

Szkół Rolniczych w G ołotczyźnie ......................................... ......
Dochodowy chów gęsi i kaczek. Napisał M. Trybulski . . . .  
Najprostsze sposoby mierzenia gruntów. Napisał Marjan Czech, dyrektor Pa 

stwowych Szkół Rolniczych w Gołotczyźnie . * . . . .
Mały Atlas Ryb ..................................................................... ......  ,
Uprawiajmy pola i ogrody podmiejskie. Nap. dr. Wł. Kubik, inspektor ogrodu. 
Opowiadania przyrodnicze i staw. Nap. J. Chrąszczewska i W. Haberkantówna 
Soja w Chinach roślina święta, jej uprawa u nas i użytkowanie w rolnictwie i kuch*

ni. Nap. mag. Jan Biegański i Ida Plucińska, autorka książki kuch. udosk. 1,20
O nawozach. Napisał Benedykt Wygoda.........................................................1,—
O uprawie buraków cukrowych. Dla użytku gospodarzy rolnych. Napisał Michał t

Natanson. Opraw, książka. C e n a ....................................................... 0,20
O narzędziach do uprawy roli. Dla użytku rolników i kowali wiejskich. Napisał

Wł. Kocent*Zieliński. Opraw, k s i ą ż k a . ......................................... ......  0,20
W jaki sposób dorobiłem się na gospodarstwie rolnem? Jerzy Lipowski. Przy* 

stępny wykład, jak może gospodarz lub ziemianin w przeciągu jednego roku
podwoić czysty dochód z gospodarstwa................................................ 1,25

Hodowla drzew i krzewów owocowych. Dzieło, nagrodzone pierwszą nagrodą na 
konkursie Akademji Umiejętności w Krakowie- Napisał Józef Brzeziński, 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Część I i II . - .-

Hodowla pszczół według nowoczesnych zasad pszczelnictwa. Gospodarka w ulach 
amerykańskich czyli nadstawkowych- Nap. Leonard Weber. Książka oprawna 

Hodowla drzew i krzewów owocowych. Dzieło, nagrodzone pierwszą nagrodą na 
konkursie Akademji Umiejętności w Krakowie. Napisał Józef Brzeziński, 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego. Część III . . ,

Jak się przędzie len ręcznie i jak na maszynach. Książeczka oprawna. . . .
O płodczmianie i gospodarstwie płodozmiennem. Dla użytku gospodarzy wiejskich

napisał Piotr Dynasz.................................. ‘ ............................................
O maszynach rolniczych dla użytku gospodarzy wiejskich. Napisał Stanisław

Wroński, rolnik. Książka oprawna. .......................................................
Hodowla i pielęgnowanie kanarka szlachetnego turkota. Nap. Antoni Borecki 
Praktyczne pszczelnictwo- Napisał S. Brzósko . • . , , ,
Technika jajczarska, poradnik dla rolników, leśników i ogrodników
Nawozy i nawożenia. Napisał prof. Dr. M. G ó rsk i.........................................
Hodowla owiec, podręcznik dla szkół rolniczych i praktycznych gospodarzy. Na* 

pisał Józef Froń, Naczelnik Wydz. Oświatowego Pom. Izby Roln- w Toruniu 
Poradnik weterynaryjny dla rolników. Napisał L. Dobrzański . . . .  
Urządzenie gospodarstw małych. Napisał Inżynier Wojciech Chmielecki
Książki wysyła się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Do należności za książki 

doliczyć należy i przesłać portorjum w wysokość 25 groszy.

Zakłady Graficzna i Wydawnicze Wiktora Ścierskiego
w Grudziądzu
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Drobne
og łoszen ie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmu jąćyin, po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.
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— Dobrze, żo wracasz, tatusiu, bo 
codopiero miałem małą rozprawę z 
twoją żoną.

iożycieł i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka" Tuszewo pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 1811 i 1812. Konto P.K.O. Poznań nr. 200.420. 
‘ odpowiedzialny: Lucjan Głodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem ,,Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu" w Tuszewie.
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